ew 


Trzy zbrodnie 


Tydzień obecny biegnie pod 
Znakiem sensacyjnych zbrodni. 


nie tylko patologiczne zwyrod- 
nienie jednostek. lecz także 


Zaledwie zaczęła sie rozprawa | przyczyny głębsze, zagrażające 


przeciw Ricie Gorgonowej, o- 
Skarżonei o zamordowanie 
16-letniej dziewczyny. _zaled- 
wie podjęto proces zabójcy 
młodziutkiej tancerki Korczyń- 
skiej, między te dwie zbrodnie 
wsunęła się trzecia. może jesz- 
cze więcej tragiczna. niż tamte: 
zamordowanie dyrektora wiel- 


kich zakładów przemysło- 
wych- przez zredukowanego | 
pracownika. 


Ale choć widok tragicznych | 


wypadków jest prawdziwie doj 
mujący, choć radzibyśmy o nich 
nie myśleć, czy wolno nam jed- 
nak odwracać oczy od tych po 
nurych zdarzeń? 


Czy każda zbrodnia nie wyni 
ka poniekąd z danych  stosun- 
ków: społecznych? 


Trzy zbrodnie wspomniane, 
choć popełniono je w różnych 
środowiskach. w swei najgłęb- 
Szej istocie wiążą się w jeden 
łańcuch wspólną nicią czerwo- 
ną. 

Jeżeli Gorgonowa  zamordo- 
wała istotnie Zarembiankę, bę- 
dziemy tu mieli do czynienia z 


przejawem wvrafinowanego dą| 


żenia do karjery osobistej —bez 
żadnych skrupułów. moralnych 
i dosłownie po trupach. Czyż 
nie jest cechą naszych . czasów 
owa; drapieżna chęć osiągnięcia 
jaknajwiększych korzyści bez 
względu na interes ludzi in- 
nych? Czyż nie jest to przykła 
dem tak powszechnego po woj 
nie przeróstu niezdrowych, za- 
chłannych ambicyj u jednostek, 
warstw społecznych, ba, naro- 
dów, nie mających. słusznych 


podstaw do tak szybkiej karje- | 
właśnie | 


ry? Czyż-nie -tu-tkwi 
przyczyna tragedji bezrobocia 
i ciągle ponawianych gróźb 
wojny? 


Proces warszawski —: mimo, 
że jest pozorńie wyłącznie tra- 
gedją erotyczną — ma podob- 
ne podłoże społeczne. Ten mło 
dzieniec, zeznający „przed są- 
dem, że nie ma żadnego zawo- 
du (nie, że jest bezrobotny!), 
symbolizuje. tych. wszystkich, 
którzy: ponad uczciwą pracę. i 
powolne zdobywanie dobroby- 
tu przełożyli łatwy chleb wąt- 
pliwych machinacyj i metną wo 


dę podejrzanych źródeł bytu. 
„Jeśli ten ideał życia - rozważy- 


my w skali światowej. czyż nie 


nkaże się nam tragiczna maska | 


Kreugera? 


A. wreszcie ostatnia zbrodnia | 


| wie oskarżonych 


|dem major 


podstawom współczesnej cywi 
lizacji. 


PIĄTEK, 29 KWIETNIA 1932 R. 


Marszałek Piłsudski na Zamku 


Godzinna konferencja z Prezydentem Rzplitej 


Wczoraj o godz. l-ej po pot. ] 


Konferencja P. Prezydenta z 


CENA 20 GR. 


wobec rozrostu powstania w Mandżurji 


LONDYN. 28.4. Z Tokjo dono- 


przybył na Zamek w otwartym | P. Marszałkiem trwała przeszło| szą, że szatb japoński wydał 


samochodzie 


w towarzystwie | godzinę i była pierwszą po po-| dziś rozkaz rozpoczęcia ofensy- 


kapitana Miładowskiego, P. Mar | wrocie P. Marszałka z Heluanu wy przeciwko powstańcom w 


szałek Piłsudski. 


i Ry ini. 


I Mandżurii. 


Zeznania koleżanek Igi Korczyńskiej 


w procesie Drożyńskiego zabóicy tancerki 


Drugi dzień rozprawy przeciwko 
Zacharjaszowi Drożyńskiemu, zas 
bójcy tancerki Igi Korczyńskiej w 
teatrzyku warszawskim „Ananas*, 
— wypełniło całkowicie badanie 


| świadków. 


Na sali niemal ta sama publicz: 
ność, co w pierwszym dniu rozpra- 
wy — aktorki, tancerki, baletnicz- 
ki — to przedstawicielki sfery, w 
której obracała się zabita, a z dru- 
ziej strony jakieś podejrzane typy 
i.typki, w gładko wygolonych i upu 
drowanych twarzach, nierzadko z 
ukarminowanemi ustami, w niena- 
gannie zawiązanych krawatach i 
Iśniących lakierach, typy, jakie czę- 
sto spotyka się na bruku wielkie- 
go miasta, Ci przyszli tu, bo na ła- 
zasiada właśnie 
jeden z ich grona... 

Listę wczorajszych świadków. roze 
poczyna koleżanka Ś. p. Igi Korczyń- 
skiei p. Stefania Betcherowa, wystę- 
pująca obecnie w Brześciu nad Bu- 
giem 

Opowiada ona jak to lea mówiła jej 
o niepohamowanej. dzikiej zazdrości 
swego narzeczonego, którego kochała 
głęboko, a który nie wahał sie w szale 
zazdrości wyłamywać jei rąk, bić ją 
i maltretować. 

— Niejednokrotnie opowiadała mi 
o tem — mówi p. Betcherowa — że 
Drożyński groził jej śmiercią. Była 
z tego powodu bardzo zdenerwowana. 
Raz w nocy zerwała się z krzykiem z 
łóżka j wybiegła na korytarz hoteln- 
wy... bo bała się być sama w pokoju, 

Drożyński słucha tych zeznań z 
kamiennym spokojem. Ani jeden 
muskuł nie drgnie mu na twarzy, a 
gdy zaczyna mówić, gdy rzucą ja- 
kieś wyjaśnienie, przybiera takie 
teatralne pozy, tak moduluje głos, 
że robi to wrażenie recytowania ja 
kiejś świetnie wyuczonej roli. 

— Głębokie zamiłowanie do wy- 


znania prawdy — zaczyna raz z- pa 


tosem — skłania mnie bez wzgłę- 
du na konsekwencje, jakie będą, do 
złożenia paru słów wyjaśnień. 

A gdy sąd wysłuchał już jego kil 


| kuminutowego przemówienia, koń- 


czy następującym efektownym 
zwrotem: 

— To nie bajeczką wyssana z pal 
ca. To nie bajeczka... Takim kosz- 
tem nie chciałbym się wykręcać... 

Jako drugi świadek staje przed są- 
służby czymnei Antoni 
Owsianko, który. . był . -sekundantem 
Drożyńskiego w zatarzu honorowym 
z p. Wolińskim, dyrektorem teatrzyku 
Mignon przy ul. Marszałkowskiej, 
Zeznania- więc tego świadka mają rzu 
cić światło jedynie na sylwetkę oskar 
żonego, na jego honorowość. 

Zeznania te wypadły na ozół blado 


w Warszawie na ul. -Mazowiec- |i nic szczególnego do sprawy. nie wno 
kiej. Tu symbolika narzuca -się | 574. Sa raczej obojętne, niż korzyst- 


sama przez się: Czyż można 
znaleźć choćby jedno słowo na 
usprawiedliwienie tego straszli- 
wego czynu, kryjącego w. sobię 
grozę anarchii. 
zaprzeczyć, że strzały zreduko 
wanego urzędnika rozdarły. ża- 
loiig, za którą:nie wszystko od 
powiada poczuciu sprawiedliwo 
ści. = Lo, 
W tragedjach dni ostatnich 
dostrzec można niewątpliwie 


W przerwie 


Na yi 
tancerki lgi Korczyńskiej. - 


ne dla oskarżonego. 

Po 'mir. Owsiance przed stołem 
sędziowskim staje p. Maria Czap- 
ska, przyjaciółka zabitej aktorki, 
tancerka, występująca z nią razem 


Ałe nie sposób | przed laty w teatrzyku „Mignon“. 


Jest to szczupła osóbka, ubrana 
w palto fokowe, blada, zażenowa- 
na nieco rolą, jaka przypadła jej w 
udziale w tym wielkim dramacie, 
rozgrywającym się na sali sądu o 
kręgowego. 

Mówi skąpo, krótkiemi zdaniami, 


| lapidarnie odpowiadając na pytania. 


—- ee 


rozprawy 


ucu Sądu oktęgowcgo w cza SiĘ przerwy w. procesie y mordcistwo 
Wielgusówny stoją od lewej: brat zabitej poste- 


rzecznik powództwa cywilnego adw. Drobniewski, red. 
i qiciec zabitej 


nkowy. Wielgus, 
Dzikowski, rzecznik Bowództwa 


cywilnego- adw, 


Wielgus. 


s 


p RZEZ WRZE 


nn a W 


Ustala najpierw, że Korczyńska, 
która darzyła ją wielkiem zaufa- 
niem, skarżyła jej się na Drożyń- 
skiego, użalała się na swój los, że 
była bita, maltretowana, że w swej | 
zazdrości oskarżony urządzał jeij 


dzikie sceny i że... zabierał jej pie- | 


niądze. 

— Przesyłał jej karteczki do tea- 
tru. Korczyńska szła do kasy, brała 
pieniądze i posyłała mu do cukierni 
Leżańskiego. gdzie on czekał ną_odpo- 
wiedź. 

— Czy pani to widziała? , 

— Tak — odpowiada p. Czapska 
mocnym į stanowczym głosem. 

— lle mogła mu posyłać? 

— Widziałam raz 5 złotych, Raz 
gdy mówiła mi o tej swojej ciąży, by- 
ło to w roku 1929, pokazywała mi 
sińce, mówiąc, że to od Drożyńskiego. 
Sińce na twarzy, na policzkach, pod 
oczami, sińce od uderzenia. 

— Mówiono tutaj, że te sińce po- 
chodziły od pani, może to pani kiedyś 
w przystępie koleżeńskiej sprzeczki 
uderzyła Korczyńską? — pyta proku- 
rator Grabowski. 

— Nie, to jest wprost fenomenalne, 
takie kłamstwo to nie do wiary! Ja 
nie wiem, jak to nazwać — oburza się 
panna Czapska, 

Na trzy tygodnie przed tragicznem 
zajściem Korczyńska zwierzała się p. 
Czapskiej,j swej _ naiserdeczniejszej 
przyjaciółce, że Drożyński ja szpiegu- | 
je. Obawiałą się o życie, mówiła, że 
on chce ja zabić. 

— A skąd pani wie o spędzaniu pło- 
du? — pada pytanie. 

— Wiem to od samei Korczyńskiej, 
że Dorożyński tego chciał, Nawet po- 
kazywała mi proszki. które jej dał, 
mówiąc. że to iei oszczedzi udawania 
się do akuszerki, 

Potem nastepna <zcznanie -p; treny 
Skwierczyńskiej-Łabeskiei artystki re 
wjowej. W czasie tych zeznań pomię 
dzy oskarżonym i świadkiem dochodzi 
do starcia. 

P., Skwierczyńiska oświadczyła; -że 

kilkakrotnie spotkała oskarżonego o £. 
4 nad ranem na ulicy w towarzystwie 
jakichś kobiet. 
Przypuszczam, że ze względu na 
to, iż była to tak późna pora, że mo- 
gły to być kobiety złego prowadzenia 
się. 


Drożyński: — A jak wytłumaczyć, że 
o kobietach, z któremi pani spotkała 
mnie tej nocy, mówi pani, że były po- 
dejrzane, a tymczasem, co pani robi- 
ła o tej porze. Czy nie uważa pani, że 
możnaby ją także nazwać kobietą po- 
dejrzaną? 

Świadek mieni się na twarzy, ale nie 
tracąc równowagi, odpowiada Z tupe- 
tem 

— Niewątpliwie, gdybym szła sama, 
mogloby się nasunąć takie podejrze» 
nie, wcałam jednak w towarzystwie 
kolegć 

P. Skwierczyńska mówi, iż wie 
o tem, że p. Wielgusowa była u 
Drożyńskiej T pytała tą, co syn 
jej ma zamiar zrobić. Uważa bo- 
wiem, że albo niech się z jej córką 
ożeni, albo niech jei da spokój i nie 
napastuję. 

Na to Drożyńska odpowiedziała 
jej, że syn robi wielki zaszczyt, że 
chce z jej córką chodzić, i nie chcąc 
już dalej z Wielgusową rozma= 
wiać, zrzuciła ją ze schodów. 

Słowa św. Skwierczyńskiej wy- 
wołują na sali wielkie poruszenie. 

To zeznanie potwierdza następnie i 
brat zamordowanej posterunkowy 
P.P, z Lublina, dodając, iż wiedział. że 
Drożyński wyciąga od siostry pie- 
niądze i wyzyskuje ją w niemiłosier- 
ny sposób. 

Niestety, nie mógł reagować na to, 
bowiem sam był wtedy na prowin- 
cii Drożyńskiego nigdy nie widział. 
Kiedyś siostra powiedziała mu, żeby 
poszli razem do Ananasa. to mu tam 
pokażę swego ukochanego. Gdy przy 
szli, Drożyński istotnie stał przęd tea 
trem, ale na widok mimdiru policyj- 
pego uciekł. 

Brat zamordowanej zežnaie -daiej, 
że bransoletkę, o której Drożvński mó 
wi, że stanowi ona jego prezent — Iga 
otrzymała jako królowa lakiejś zaba- 
wy. Tak samo nie prawdą iest, jako- 
by ojciec Korczyńskiej. otrzymał . ` 
Drożyńskiego złota spinkę do krawa- 
ta. .Szpilkę tę posiadał Wielgus: jesz- 
cze przed wojną. Dalei świadek zezna 
je, że jest mu wiadomv fakt. że Dro- 
żyński zgłaszał się do dvrekcji teatru 
„Mignon“, gdzie występowała Iga z 
żądaniem, aby gażę tancerki wypłaca- 


O O ACZ ZNRAROWOCKOA 
Dalsze ulgi dla rolnictwa 
3 ważne uchwały Rady ministrów 


Rada ministrów uchwaliła — jak | 
donosiliśmy — kilka rozporządzeń, 
wprowadzających dalsze ulgi dla 
rolników. 

Jedno z tych rozporządzeń obni- 
ża kary za zwłokę od zaległych na- 
leżności skarbowi państwa w 
związku z przebudową ustroju rol- 
nego z 2 proc. na pół proc. mie- 
sięcznie. 

Następne rozporządzenie doty- 
czy ulg przy spłacie należr i in- 
stytucyj kredytowo - osadniczych 


Przemysłowcy 


b. państw zaborczych. Rozszerza 
ono ulgi na zaległości z lat 1930 i 
1931. (Poprzednie ulgi odnosiły się 
tylko do zaległości powstałych do 
końca 1929 r.). 

Trzecie wreszcie rozporządzenie 
obniża kary za zwłokę przy egze- 
kucjach należności Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń  Wzajem- 
nych, na okres dalszego roku t.j. 
do dn. 1 maja 1933 r., ustanawiając 
l pro zamiast 2 proc. miesięcznie. 


nie chcą umowy zbiorowej z włókniarzami 


ŁÓDŹ. 28.4. — Tel. wł. — 
Wczoraj przybył tu główny in- 
spektor pracy p. Klott, który na 
miejscu zbadał sytuacje wytwo 
rzoną przez zatarg w przemy- 
śle włókienniczym. 

P. inspektor Klott przeprowa 
dził konferencję z przedstawi- 
cielami robotników. a następnie 
z delegatami przemysłu. 

Wszelkie usiłowania inspek- 
tora pracy doprowadzenia na 


miejscu do porozumienia mie da 
ły rezultatu. 

Przemysłowcy nie chcą przy 
stać na zawarcie nowei umowy 
zbiorowej. 

Inspektor pracy oświadczył, 
iż jest przeciwny popieraniu tt- 
mów indywidualnych i reduk- 
cyj płac robotniczych. W związ 
ku z powyższem wezwał prze- 
mysłowców, by narazie nie po- 
dejmowali żadnych kroków na 
niekorzyść robotników. (P). 


Wzorem „ekreta.ai Kwinty 


sensacyjna afera na G. Śląsku 


KATOWICE. 28.4. — Tel. wł. — 
Sensacyjna afera Augusta Kellera, 
który sfałszował weksle na 461000 
zł. nie przestaje emocionować sze- 
rokiego ogółu. 

W toku dochodzeń ujawniono re- 
welacyjne fakty, przypominające a- 
ferę warszawskiego bankiera Kwin 
ty. 

Długoletnia sekretarka osobista 
Kellera — Marja Laszczak, na jego 
zlecenie wykwalifikowała się szcze- 


| gólnie w fałszowaniu podpisu dyre- 


ktora fabryki drzewnej w Kostuch- 
nie, Biillova. 

Laszczakówna doszła do takiej 
wprawy, że dyrektor Billlov nię 
mógł odróżnić weksli podpisanych 
przez nią od podpisanych przez nie 
go własnoręcznie, 

Aresztowana Marja Laszczaków 
na przyznała się do fałszowania 
weksli, oświadczając, że czyniła 
to na zlecenie Kelera. 


Dezerter zastrzelony 
przy próbie przejścia granicy 


ŁÓDŹ, 28. 4, — Tel. wł. — Na od- 
cinku granicznym w Kamieńsku usiło- 
wał przedostać się na stronę niemiec- 
ką jakiś nieznany osobnik. 

Strażnicy wezwali go do zatrzyma- 
nia się, gdy nieznajomy nie usłuchał, 
dali kilka strzałów rewolwero» 


wych, kładąc go trupem na miejscu, 
Jak się następnie okazało jest-to 21- 

letni Stanisław Romaniuk, który zde- 

zerterował z 26-go pułku artylerji w 

Skierniewicach i usiłował 

granice. (R), 


no na jego ręce. Dyrektor „Mignonu'* 
wyprosił go wówczas za drzwi. 

Bardzo dobre świadectwo: wystawił 
Drożyńskiemu b. Karol Hoffmann, pre 
zes Klubu szaradzistów (Hak). 

Również dość przychylnie wyra- 
żał się o Drożyńskim p. Głosowski, 
urzędnik Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, prowadzący w Ananasie buchal- 
terję. M. in. zaprzeczył on wersji o 
wysokich zarobkach Korczyńskiej, któ 
ra całej swej gaży nigdv nie otrzymy 
wała z. powodu trudności finanso- 
wych. Z pensji musiała sobie sprawiać 
12 kostjumów scenicznych rocznie. 

O tych kostiumach mówiła następ= 
nie p. Halina Rapacka. śpiewaczka, 
stwierdzając, że kostiumy uszyte z 
bardzo tandetnego materialu, tylko na 
pokaz» kosztowały grosze i byly kil- 
kakrotnie przerabiane. 

P. Rapacka wystawia Korczyń- 
skiej bardzo pochlebne świadectwo. 
Zmarła zwierzała się jej, że ostat- 
nio—było to na parę tygodni przed 
śmiercią — poznała kompozytora, 
Tadeusza Adamczyka, który napi- 
sał dla niej numer do tańca. Ś. p. 
Iga wyrażała się z zachwytem o je 
go subtelności i delikatności i twier 
dziła, że w osobie p, Adamczyka 
poznała inny, lepszy świat. Dotych 
czas stykając się tylko z Drożyń- 
skim, mniemała, że wszyscy męż. 
czyźni są tak brutalni jak jej narze 
czony. 

Partner zmarłej p. Łukasiak — 
Rosiljano, ustala jeden bardzo wa- 
żny szczegół, iż Korczyńska w 
dniu tragicznym była z nim od 12 
do 4 popoł. u fotografa. Gdy wyszli, 
p. Rosiliano odprowadził ją do do- 
mu. Korczyńska skarżyła się, że 
jest bardzo zmęczona i chce się-po= 
łożyć spać. Zaspała więc widocznie 
i dlatego spóźniła się wówczas na 
przedstawienie. 


Powód zabójstwa 


Julian Blachowski, zabójca ś. p. 
Gastona Koehlera, naczelnego dy- 


rektora zakładów żyrardowskich, | 


osadzony został wczoraj w więzie 
niu. Od chwili zbrodni do dnia 
wczorajszego morderca przebywał 
w areszcie urzędu śledczego. 

Śledztwo przejmie dziś. sędzia 
śledczy p. Czerwiakowski, który 
prowadzić je będzie pod osobistym 
nadzorem  podprokuratora war- 
szawskiego sądu okręgowego p. 
Firstenberga. 

Dlaczego zabił? 

To pytanie nie schodzi z ust urzę 
dników, prowadzących śledztwo. 

Błachowski odpowiada na nie 
twierdzeniem, iż uważał Koehlera 
a tego, który go pozbawił posa- 

y. 

Tymczasem dochodzenia dotych 
czasowe zdają się wykazywać, iż 
dyr. Koehler właśnie przeciwnym 
był wydaleniu  Blachowskiego z 
pracy. 
| Dyrektor administracyjny zakła- 
dów żyrardowskich p. Waśkiewicz 
nosił się z myślą usunięcia Blachow 
skiego z zakładów, gdyż upijał się 
on często. Dyrektor Koehler sprze 
ciwił się jednak usunięciu Blachow 
skiego, motywując to względem na 
jego zasługi. 


ówczas przydzielono Blachow |k 


za-| Przedstawiciele rewji warszawskiej z 


leżanka zabitej Korczyńskiej p. 


Działalność oddziałów party= 
zanckich w połnocno - wschod= 
niej Mandżurji stała się szcze- 
gólnie niepokojąca. 

Partyzanci przerwali tor na 
kolei wschodnio - chińskiej pod 
Imien - Po i zagrażają Charbino 
wi, oraz siedzibie rządu man= 
dżurskiego m. Czan Czun. 

Minister wojny gen. Araki wy 
dał dowódcy wojsk japońskich 
w Mandżurii gen. Honjo rozkaz 
zniszczenia oddziałów party- 
zanckich. 

Pierwsza | druga brygada mają 
się połączyć w wyznaczonym 
punkcie. 

Trzecia brygada gen. Nakamu 
ra załadowała się na 22 opance+ 
rzone kanonierki i płynie poprze< 
dzana przez 4 lekkie krążowniki 
rzeczne po rzece Sungari, wspo* 
magając oddziały mandżurskie 
po obu stronach rzeki. 

Żegluga odbywa się z wielkie- 
mi ostrożnościami, ponieważ par 
tyzanci ustawili na rzece miny. 

MOSKWA. 28.4. Sytuacja na 
kolei wschodnio - chińskiej ules 
gła pewnemu zaostrzeniu. Ban< 
dy chińskie zajęły stację San 
Czache na południowej odnodze 
kolei. Ruch na drogach południo- 
wej I wschodniej uległ przerwie. 
Japońskie samoloty bombardują 
partyzantów chińskich. Łącz- 
ność kolejowa I drułowa pomię=« 
dzy Charbinem a odnogą wscho= 
dnią kole! wschodnio - chińskiej, 
a zatem iz- Władywostokiem, 
zostałą przerwana. 

Prasa japońska donosi, że par 
tyzanci zatrzymali w pobliżu 
stacji San Czache pociąg między. 
narodowy i uprowadzili 13-tu pa 
sażerów Japończyków. 

* Straż kolejowa wykryła pró- 
bę zamachu dyramitowego na 
most w. pobliżu st. Mudancjar. 
na drodze wschodniej, Areszto- 
wano dwóch podejrzanych Chiń 
czyków. i 
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: Zabójca dyr. Koehlera -- w wiezieniu 


- zemsta za zwolnienie z pracy 


skiemu prowadzenie kartoteki ro» 
botniczej. 

Kartotekę tę prowadził Blachow 
ski do r. 1930, ale bardzo niepo 
rządnie. 

W r. 1930 dyr. Waśkiewicz pole- 
cił mu prowadzić listy płacy. Pracy 
tej również. Blachowski nie wyko» 
nywał sumiennie. Lekceważac so» 
bie swe obowiązki, często OpUSZ= 
czał pracę, nie przygotowywał na 
czas list płacy it. p. ` 

Dyr. Waśkiewicz wziął wów» 
czas od Blachowskiego słowo ho- 
noru, iż ten przestanie pić, Blachow 
ski dotrzymał przyrzeczenia przez 
trzy miesiące. Później jednak za» 
czął znów zaglądać do kieliszka. 

To spowodowało, że w dn. I gru 
dnia wymówiono: mu pracę. 


Wiadomości polityczne 


— P, Prezydent Rzplitej przyjął 
wczoraj delegację w  o$obach p. 
Czetwortyńskiego, prof. Wieniawskie 
go, Smidowicza, Zurawłewa i Chel- 
mińskiego, która złożyła P. Prezyden 
towi podziękowanie za obięcie protek 
toratu nad Ilim międzynarodowym 
konkursem muzycznym im. Szopena. 

Następnie P. Prezydent przyjął pre 
zesa Najwyższej lzby Kontrok dr. Jas 
óba Krzemieńskiego. 


+ mama .— 
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popularnym Dymszą i świadkicin, ko- 


Skwi erczyńską pilnie przysługuja ie prze» 


wodowi sadowemiy na pra oesie Di xy ńskiego; 


29 kwietnia 1932 r. . 


S$owiety fałszują pieniądze 
Nowe falsyf katy 100 dołarowe w W edniu | Budapeszcie 


WIEDEN, 28.4. Fałszywe ban|tami dolarowemi. mpochodzące- 
knoty 100-dolarowe, przychwy* | mi z tej samej fabryki. 
<one przez policję wiedeńską i! Międzynarodowe władze po- 
budapeszteńską, wykazują, jak |licyjne starają sie już od szere- 
donosi .Neues Wiener Tag-|gu lat wpaść na trop tvch fał- 
blatt“. te samę znamiona, cò fałszerstw, zakreślonych na wiel- 
szywe banknoty dolarowe, przy | ką skalę. 
chwycone przed czterema laty 
w Niemczech. 

Wówczas nasuwało się podej 
rzenie, że banknoty te fabryko* | 
wane są na wielką skale w Ro- 
sji sowieckiej. Policja berlińska 
poszukiwała wówczas bezskt- 
tecznie  emisariusza komuni- 
stycznego, który występował 
pod Sa opami Franka Fische-| cie Gorgonowej o zamordowanie 
ra al oięta. Lusi Zarembianki zwiększa zainte- 

Banknoty te były tak dobrze resowanie całęgo miasta. 

robione, że dopiero amery- i Wokół sądu w dalszym ciągu 
i Federal - Reserve - Bank: gromadzą się tłumy ludzi, a w przed 


LWÓW. 28.4. — Tel. wł. — Każ- 
da gódzina procesu przeciwko Ri- 


| 


odpowiedź na depeszę pożegnalną 


| W odpowiedzi na depeszę poże- | Warszawa. — Dziękuję serdecznie 
gnalną, którą Pan Marszałek Pił- |za telegram i korzystam z okazji, 
|sudski wystosował do króla Karo-lby Panu Marszałkowi powiedzieć, 
ła przed opuszczeniem Rumunii, do | jak szczęśliwy bytem z Jego wizy- 
gabinetu ministra spraw wojsko- |ty w Bukareszcie i że Pan Marsza- 
wych wpłynęła następującej treści |łek miał sposobność widzenia 16 
depesza króla Karola: pułku piechoty w Falticenj. 
„Pan Marszałek Piłsudski — (—) Karol" 


gono > miała koszule seledynową, 
ale jej Już nie ma. 

Gorgonowa znów oświadcza, że ze- 
znania tego świadka uważa za nie- 


2. kozi i zwraca sie do  Jezier- 


nikt jej nie widzi, daje upust n 

ukradkiem ociera łzy, 
Pierwsza zeznawała dziś służą- 

ca Bronisława Becherówna, która | 


om i 


brzuchowickiej, o kłótniach mię- 
dzy Gorgonową a sote o B jest ta sama koszula. którą mia- 
Lusią Zarembianką. orgonowa |jam na sobie? — į pokazuje jedną 2 


"Oigo. proszę popatrzeć. czy to 


| 


í 


Karol H do Marszałka Piłsudskiego Obcążająte zeznania woźnego banku 


w aferze Stanisława Kwinto 


Do sędziego śledczego prowadzą | się zaufaniem zarówno samego ban 


cego sprawę oszykańczego bankie 
ra Stanisława Kwinto wpłynęło 0- 
statnio pisemne zeznanie Piotra U- 
ziębło, który pracował w banku 
w charakterze wożnego od pierw- 
szęj chwili jego powstania i cieszył 


Boże, Bożel.. Co ja zrobiłami.. 


Sensacyjne zeznanie służącej o siowach Gorgonowej 


inż. Kiszakiewicza, przyjaciela p. 
Zaremby. Zeznaje on, że Gorgono- 
wa źle obchodziła się z dziećmi. 
Prosiła go o pośrednictwo w spra- 
wie uzyskania odstępnego za zer- 
wanie z Zarembą w sumie 10 tys. 
dolarów. 


| 


Í 


kiera jak i jego sekretarki Gouglero 
wej. 

W zeznaniach swych Uziębło pi- 
sze, że na kilka miesięcy przed ogło 
szenieri bankrugtwa i przęd opisa* 
niem rzeczy przez komornika, do 
banku przychodził szwagier Kwine 
ty — Leon Pszczółkowski, 


czy wartościowe, nadające się 
| usunięcia, jak np. maszyny do pisá- 
nia, kasetki bankowe i jakieś pacz= 
ki zawinięte w papier, co do zawar 
tości których Uziębło nie jest w sta 
nie nic konkretnego powiedzieć. 
Dalej pisze Uziębło, że w tym sa 
mym czasie odnosił do mieszkania 
jakieś tajemnicze zawiniątko. Wyko 
nywał to z polecenia samego Dal- 
kiera lub Gouglerowej. którzy kaza 
li mu na nie bardzo uważać, gdyż 
zawierają rzeczy wartościowe. 


który. „ 


wynosił stopniowo wszystkie rze” j 


„| sionku i korytarzach sądu ścisk jest 
mógł stwierdzić. że sa talszy- ha ank jeż.|miała często używać gróźb wobec | koszul które leża przed nia. Raz, w jesieni powiedziała mu, że] W tym samym okresie odwoził 


tak wielki, że dochodzi dó niebez- 


we, Poszukiwania fabryki tych nb A Zaremba już z nią nie mieszka 4 Że; Uziębło jakieś rzeczy do leżącego 

falsyfikatów pozostały bez re | pięcznych wypadków. Zarembianki, a kiedyś nawet wy- Nie, S gai "© , | winna temu jest Lusia, która przy-| w blij u Czeremchy na Kresach 
W dniu wczorajszym w tłumie | Taziła się o dziewczynce do służą-| — Proszę sobie przypenmieć, Olgo! | jana} jl Papen : 5 pobliż remeny 

zultati. zgnieciono kobietę, będącą w 8 mie | Cei: „zabiję tę wstrętną małpę”. — Nie, mie ta, apała jej listy. Gorgonowa powie- | majątku p. Gutowskiego, teścia Zbi- 


r "Adwokat niemiecki dr. Sachs 
podał w czasie procesu prze- 
ciwko fałszeszom czerwońców 
interesujące daty 6  fałszer- 
stwach, przeprowadzanych na 
wielką skalę w Rosji, Fałszywe 
banknoty wysyłane były w 


Innym znów razem groziła: 


słącu ciąży. Pomocy musiało jej u- 
ac ciaży, c iż tu wszystkich powystrze- 


dzielić pogotowie. 

Ostatnio niebywałą sensację 
wzbudziła pogłoska, jakoby sąd 
zamierzał dokonać nocnej wizji 10- 
kalnej na miejscu krwawej zbro- 
dni w Brzachowicach. 


p 
am 
Becherównie bezpośrednie grozi 
ła śmiercią, jeżeliby. komukolwiek 
opowiadała o tem, co dzieje się w 
willi. 
Becherówna zeznaje, że Zarem= 


„la | 


Następny świadek Błażoi Mazur- 
|, strażnik gminny w Rzęśnie nie 

wnosi nic nowego do sprawy.. Podob 
nie bez znaczenia sa zeznania mala- 
rza Bieleckiego, którv m. in. oŚwiad- 
czył. że Lusia obawiała się. aby Gor- 
gonowa jej nie otruła, 

Przed sądem staje służąca To- 
biaszówna. Opowiada ona, że bez- 


działa świadkowi wówczas: 


„Jeśli gniewa Kwinto. syna bankiera, Co 


ona jeszcze raz to zrobi, to ją czer- | się w tych paczkach mieściło, woź- 


wona krew zaleje”, 


Kiszakiewicz przybył na miejsce 
zbrodni rano o godz. 9-ci i Spo- 


ny powiedzieć nie umie. 
O bawiącym na Łotwie p. Boho- 
molcu, od którego Kwinto poży= 


strzegł na ręku Gorzgonowej ranę.| czył rzekomo pieniądze, pisze Uzię 


Zapytał skąd ona pochodzi. Gorgo- 
howa odpowiedziała mu, że skale- 


bło. że zna go dobrze, gdyż praco- 
wał przez dwa lata w banku w cha 


446 i a rate st ; : 

wielkiej ilości przez Chiny za- A owale Mradi prod ba prosił ją, aby donosiła mu| pośrednio po zbrodni weszła do po-j Czyła się podczas stłuczenia szklan | rakterze inkasenta. Bohomolec u- 
granicą i tą drogą także do Eu-| zj. się odbędzie. Można się spo-| wszystko o prowadzenia 4 „Gor-| kojy ywidziała, jak Gorgonowa ki. żalał się przed Uziębłą na ciężkie 
Topy. dziewać, że na ten dzień -cały | Sonowej, w czasie gdy jego liema | płakaii, mówiąc: „Biedna Lusia,| Oskarżona na te słowa zrywaj Czasy. na mąłe zarobki w banku ł 


, Inicjatorem tego czynu był-- 
=- zdaniem dr, Sachsa -—— sowie 
cki komisarz Jurowski. morder- 
ca rodziny cesarskiej. 

W tej samej fabryce rosyi- 
skiej dokonywane były falszer- 
stwa angielskich banknotów 
5-funtowych. Banknoty te w r. 
1922 po raz pierwszy pojawiły 
się w Wiedniu. Fałszywe bank- 
móty 5-fluntowe wysyłane były 

z Rosji przez Konstantynopol 


dó Europy zachodniej. Także! mo. 


parowiec rosyjski „Eriwań* po- 

czynił w r. 1926 tai dały z 
portów Madcikich - znaczne zá- 
kupy węgla i Innych materja- 
łów, płacąc fałszywemii zretąchi) 


Zajśca w czasie strajku w Hajnówce 
przy nieporozumieniach o płacę 


BO aw: około |proszyła, aresztując kilku podżega 
400 robotników w. tartaku państwo Czy. 


D. 26 b. m 
Hajnówce (powiat bielski) 


Tiaa z wl z AOR ŻA W 


przybyła na rozprawę zu 


w domu, Kazał sobie oddawać ca- 
łą korespondencję, nadchodzącą do 
Gorgonowej. 

Przewcdmńczący rozprawy stara się 
ustalić w sposób stanowczy, czy Gor 
gonowa posiadała seledvnową koszu- 
lẹ, è której tyle mówi się w tym pro- 
cesie. 

Na jego pytanie Becherówna odpo- 
wiada, że Qiorgomowa miala osiem ko 
sz, wśród mich jedną "seledynową, 
która później zginęľa, 


Lwów przeniesie się na to letnisko, 
które zdobyło sibie tak ponurą 
sławę. 

Obrońca Gorgonowej zupełnie nie 
dwuznacznie stara się przeprowa- 
dzić tezę mordu seksualnego. 
rozmowie z dziennikarzami powie- 
dział on dziś rano: 

— Czekajcie, wydarzą się jesz- 
czę. w czasię rozprawy takie mo- 
menty, że wszystkie oczy wyidąj Że istotnie taka koszula znajdowała 
na wierzch. się w bieliźniarce Gorzonowej świad- 

Co to ma znaczyć — niewiado- | czy fakt, że Becherówna kilkakrotnie 
| miala ją w praniu, Obrońca oskarźo- 
Zwraca uwagę, że dziś Oorzódowa | nel interesuje się specłalnie zsznaniejm 


opowiadała o niesnaskach w willi 
| 


wieść, że w biefiźniarce brakuje fesz 
cze jednej koszu z koronkami i że 
brak koszuli nie jest istotny dla spra- 


wy. 

iBecherówna zeznaje dalej, że pies, 
który strzegł willi, był tak zły, iż ma 
wet na pia się rzucał, gdy podawała 
mu 

Po zakodcziniić zeznań Becherów= 
ny -wstaje . oskarżona i stanowczym 
głosem mówi: 

— To wszystko. co zeznała Beche- 
saana jest wierwinem kłamstwem. 


czej torana, niż wczoraj, Niema już: 
a sobie futra. natomiast clegancki 

aszcz wiosenny. Jest opamowana i 
iasan czasami tylko, gdy sądzi, że 
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- Dnia 27 b. m. w godzinach ran- Je 


łużącej w tej materii i stara się do-| zienią 


co ona komu zrobiła, że ją zamor- 
dowano*. Zaremba również płakał 
i wśród łkania mówił: „Biedne 
dziecko“. 

Ktoś z obecnych zapytał Gorgo- 
nową, kto mógł dokonać tej zbro- 
dni, a ona wówczas na to: „Io mu- 
sieli zrobić komuniści, którzy wy- 
sadzili budowę, albo ogrodnik“. 

Chodzi tu o budowę domu kole- 
jarzy, który zawalił się, Z powodu 
tej katastrofy aresztowany był Za- 
remba i kierownik budowy Kaha- 
ne, komunista, skazany raz już na 
śmierć. Kahane siedzi nadal w wię- 


— Później, jak policja powiedzia- 
ła, że niema innych śladów zbrod- 
niarza, jak tylko ślady kobiece, 
Gorgonowa znów płakała w swo- 
jej sypialni. Widziano to, gdyż 
drzwi były uchyłone. Gdy policja 
następnie mówiła, że to mogła zro- 
bić Gorzonowa, zaczęła ona jesz 
czę bardziej płakać i powiedziała 
Boże, Boże, cóż ja zrobiłam“! 
«Przewodniczący: — Czy 

może to zeznać pod przysięga? 


"” 


ni 


się i gwałtownie protestuje. Twier- 
dzi ona, że wogóle zę świadkiem 
nie rozmawiała. 

Śwładek opowiada, iż siedziała 
z nim wtedy przez dłuższy czas w 
kuchni. 

Świadek Matula, który prowa- 
dził na własną rękę śledztwo, wy- 
raża się pochlebnie o Gorgonowei 
i twierdzi, że Lusia i Gorgonowa 
bardzo się lubiły i chodziły ze so- 
bą zawsze pod rękę. 

Świadęk opowiada, że gdy w 
czasię swej rozmowy z Kamińskim 
spytał tegoż przez pomyłkę: „Dla- 
czego to zrobiłeś?“ — ogrodnik 
cofnął się i przez 10 minut milczał. 

Znaczenie zeznań tego świadka 
jest bardzo względne, gdyż prowa- 
dzone przez niego prywatnie docho 
dzenia nie udały się i były ponie- 
kąd kompromitacją świadka. 

Ostatni zeznawał Erwin Appel, 
z którym Gorgonowa utrzymywa- 
ła rzekomo bliższe stosunki, Swia- 
dek ten nic ciekawego do sprawy 
nie wiosi. 


:< 


na-brak dochodów z łotewskiej, 
trzydziesięcinowej posiadłości. 

O majątku głównego buchaltera 
domu bankowego Kwinty, Kukaw- 
skiego, zeznaje Uziębło, iż kupiony 
był ua krótko przed ogłoszeniem u= 
padłości banku. 

Ten szczegół jak i to, że Kukaw* 
ski nie wpisywał do ksiąg wszyst- 
kich przychodów, na które wyda- 
wał pokwitowania, wskazuje na to, 
że buchalter działał w porozumie- 
nin z bankierem i prowadził podwój 
ną buchalterię. 


Do sędziego śledczego wpłynęła 
wczoraj nowa skarga na ban kiera 
oszusta. Złożył ją rzecznik b. wła- 
ściciela fabryki w Toruniu inż. Szy 
kalskiego adw. Hofmokl =- Ostrow= 
ski. Zawiera ona powództwo na 
100.000 zł. 

Prowauzenie sprawy bankiera 
Stanisława Kwinto zostało ostate 
nio powierzone sędziemu śledcze= 
mu do spraw szczególnej wagi Da 
Dymitrowi Przewłockiemu, 


w" tle sie omeno 5 tv wiej nych ponowiły się awantury Straj- | „jarsk — Tak, pod przysięgą. 
pe wód udniowych, | kujących o charakterze bardziej a- | danie Mogi TI klótniach Jeste | Sędzia votant: A tnożę powie- Thy wyroki śm erg 
kiedy i eyen POS się trze- |gresywnym, co zmusiło policję do | się Gorgonowe z Lusia. Równocześ- dzinia: Boże, Boże, co tu robić? 


cia zmiana robotników, strajkujące | interwencji. 


dwie zmiany ze siłą ni 


ścić do 


podjęc. 
Policja Eon Aik, tłum roz | których zabity został robotnik Jan 
EE EN 


(M 


GIEŁDA 


CZYTAJCIE 


PANORAME 7 DN 


świądkiem zajścia, stwierdz 


nie kilkakrotnie Jezierska zazn 
że dla niej Gorgonowa była zupe ie 
dobra 


— Pewnego razu pani mówiła mi— 
ciągnie Jezierska — że da pannie Ire- 
nie (biuralstka, z która rzekomo Za» 
remba miał utrzymywać bliższe sto» 

sumki), jakiś środek nasenny. a potem 
now jed nos. tak, aby nie twa 


męeżŻczy: 

p eare ain to . wywoluje wesołość 
ną sal. Uśmitecha się również oskar- 
żona i traktuje świadka. jakby z od- 
cieniem pogardy. 

Jezierska zeznaje również. że Qor- 


zas zajścia padły w kierun- 
policji i strzały Peanut i od 


erpachowsk 

Przeprowadzona sekcja zwłok 
ustaliła, że strzał oddany został z 
tłrumu z broni, która mie jest przez 
policję używana. Również matka |si 
zmarł tóra była WZW 

a, że 
strzał - miinaa z tłumu. 


DPE 


=- Nie, mówiła: Boże, Boże, 00 
ia zrobiłam. 
Obrońca: — Czy napewno tak 
powiedziała, czy też może: Boże, 
Boże, co ona komu zrobiła? 
~ Mówiła niewyraźnie, zasłoni- 
ła sobie rękami głowę, ot tak..—tn 
świadek demonstruje moment, gdy 
Gorgonowa mówiła te stowa, mó- 
ąda c sacz Boże, Boże, co ja 
m... 
„Zeznania te wywołują sensację. 
Bardzo ciekawe było zeznanie 


Misja inspektora policji 


na terorys'ów ukraińsk ch 


W Tarnopolu zakończyła się 
dwudniowa rozprawa, prowadzona 
w trybie doraźnym przeciwko 5 


sobach Wasyla Zatyrki i Michała 
Maritczuka w powiecie skałackim. 
W wyniku rozprawy trzej oskar- 


członkom organizacyj ukraińskich | żeni, a mianowicie Ołeksa Metelski, 


nacjonalistów, którzy z końcem ub. 
r. dokonali dwóch zamachów mor- 
derczych na tle politycznem na 0- 


-ls 


Paweł Hołojad i Jakim Przyszlak 
zostali skazani na karę śmierci, zaś 
sprawę dwóch innych oskarżonych 
przekazano sądowi zwykłemu. 


Na drucie telegraficznym 
zbliska : zdaleka 


= Węgierski minister spraw wojsko 
wych Gömbös przyjął wczoraj polską 


| 


— Turecki min. finansów Szukri-be] 
uda Isie do Paryża. 


GIEŁDA WAROTAWDEA Z. Batika Rolnego 8325 (w proc); s drużynę ‘olimpijską szermieržy. — Słynny lotnik antyfaszysta Bassa= 
E irim l A adzy) jna ae 75 Powrót bez dziecka llndbergha E m Rząd De-Valery znalazł się w łz-! nassi, został skazany w Brukseli zao- 
M A ke mad ry 57.00. = NOWY JORK, 28. 4. Jnspektoriz porwaniem dziecka Lind- |bie w mniejszości w sprawie projektu | cznie na 4 mies. więzienia 4 1400 fr. 
7 173: anija 91.15; Len |— SA Akcje policji stanu New Jersey Sheęffel | berzha. jn z pó dc a wyciągnie je- | grzywny. 
Tig "000: =- z tego konsekwencji. — Wczoraj zakończyła się konieren 
; olski 74.50; powrócił przygożowyw. cżor 
sik 2836; Szwajcaria 17345; io Fo eż PEEN a ze swej podróży z Furo- |  Sheeffel a Spra-| Papież przyjał d, 26 b. m. na au-| cją ekspertów drzewnych w Genewie 


«chy 45.90 
„ budowł. 31.50; 


w Londynie pokryta trzykrotnie. 
+ stabilizat ma 53,00 — 5150 we fita 31,50 — 32:00; pszenica zbierana Samobó. wo. kai. „rdynera był wczoraj z Ameryki do Paryża. -— Izba belgijska uchwaliła ustawę 6 
1,75 (w AK 4 oroe państw. por. 81.00 — 31.50: owies Jednolity 26.00 — tragicznie zmarłego bankiera — W Paryżu zmarł malarz francuski, | zakazie sprzedaży | konsumcji alkoholu 
„80; 5 proc. kon-|27,00; owies zbierany 25,00 —. 25.50; eg0 Jean Pierre Laurens. w mielsgach publicznych. 
‘gramoa dolarow 38.25; H pra L. Z. Banku |jęczmień na kaszę 24,00 — 24.50; Jęcze pp z. 4. Popełnił samobójstwo | warzyszył bankierowi w tragiczne! po-| — Na Węgrzech zmarł patrjotyczny | —— Dyskonto w Banku Nies 
pod. Kraj, 94.00 (161.68); 8 proc, | mien browarny 38.50 — 26,00; mąka | w b. kamerdyner fnanpaty be bei | dróży. poeta węgierski Izydor Milko; mieckiej GNIŻONO z 5i pół na 5 proc. 
Batku K aj, 2400 | (161 168); a 50.00 — 55.00; ma- ocb soy Lówemstefna, który jak wia- Dzienniki paryskie opisują to wyda-| — Izby greckie uchwaliły fistawę 0 R Nikaragui ogłosza | 
proe, be Z, s 543 pszenna 0000 45.00 — 50.00; mąka | domo w roku (1928 wypadł w iaosekcwy rzenie jako wielką sensację i przewidu- zniesieniu parytetu złota. no stan oblożenia 
proc) +7. perot oblig. kg m p.|żytnia pytlowa 44.00 — ; mąka NORA z samolotu i utonął w kanale La ja. Sni śledztwo. w sprawie jstwa | -— W San Sebastian (Hiszpanja) u] =- Wyjechała do Genul nowa eksp. 
25 (w proc); żytnia sitkowa 33.00 — 33.00; mąka| Manche. tera może rzucić światło na tajem- j| tworzyła się sekcja hitlerowców z pó» |dycja himaąłajską pod kierownictwem 
| dA 04,00 diL 2: A żytnia razowa 33.00 — - Kaqpordyner, , nazwiskiem Baxter, to» LEZ śmierć bankiera Lówensteina. śród tamtejszej kolonii niemieskłej. |inżyniera Merckela. 


ANTONI MARCZYŃSKI 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 28 b. m. 
Żyto 28,78. — 29,00; pszenica jedno- 


6 | ścić ARIA jeszcze tego dnia, nocny pocią- 
gam 


'|py, dokąd wyjeżdżał w związku ąz przebiegu swej cą 


kkatnie, 


w www ww wWwWWWWWWWWÓYWWÓWWWWWWWWWWWWWWWÓWWWWWWWWWWWWWWWW w 
R a a an A M R. MA. RAR R R RR MMA AAAG sih SAR. AA A AA A AMA A A RR RR ARENA 


yby to była buila: z eterem. 
raat P Dobra voszło? — pytał War- 


djencji metropolitę krakowskiego ks. 
Sapiehę 


— Laureat Nobla Sinclair Lewis przy 


wWwwWwwWwwWwóiwWwWwWwwWWWWwWWWWWWWWWW W 
5% sa. SA. MA. M. MA. M AR i Aa. i i i M R A a 


— Pozwólcie, moi drodzy, — rzekł Warara 
wiak, wstając z krzesła, — ale muszę wpierw 
skomunikować się z właścicielem „Wesołego 


— Subskrypcja pożyczki 100 miljo= 
rów funtów dla Indy została wczoraj 


na „placu " tylko miejscowi farmaceuci | s Panopticum"... 
Wiadayni podzi [patr aiaa hek którzy pragnęli zabawić każ Ta « co si pan pyta, — rzekł śpiewnie roz- = s Panopticum? I za to płacić po sto 
kr wesoło w „kochanej Warszawce*. Przy ol- | promieniony Lwowiak. złotych ? 
brzymim stole potworzyły się małe grupy. RE s rozumiem! — entuzjazmował się „Zó- — To nie jest zwyczajne panopticum, ale 
" ROZDZIAŁ VIII. Jedną z takich grup. tró -| raf", c strugi potu z czoła. — Spociłem się| wesołe! I bardzo podniecające! Zresztą prze- 
i szych panów, oraz mężczyzna, liczący | lepte}, niż g ora właził w lipcu na Giewont. | komnacie się sami. 


ZABAWA STARSZYCH PANÓW 


Ki reg w ostrožny m dla i 

toast atk a ES: ep ARG 3 ni i? 

— Krzepi rycyna, mówi EAA z "Ryon! da ncingach ady a ok Rae oło jedenastej $ - Tak, — — - brzmiata odpowiedź, - — - Zaraz pos 3 Pi, 
Ów O. bankiet Ary, się aż: RB „REEDA WALE ubie fiat i 3 Zac szefa... AEE 

0 piątej p niu, bowiem bardziej | wia TA nawet Pomorzanin ji imk 

pszczdni aptekarze z siedza zamierzali opu-! sie w tany, trzy genuan T 3 tak d JJ: a przystali, Dwowiani p aka | 


następnym tańcu orzekli zgodnie, że 
wcale to, co oni 


' Lecz po 
; szablonowego| nie wodził rej w tem i sypał, kawa | 8 sca A Jest mieli 
zkowych, E pie af gry n EZ psk li, że chcieliby zobaczyć coś takiego, czego nie- 


'na my- 


Rzekłszy to, Warszawiak odszedł do budki 
telefonicznej, lecz musiał tam czekać dobre 10 mi» 
nut, bowiem żądany numer był wciąż zajęty: 


rhim.  Poczciw wadi | ma ani we Lwowie, ani w Zakopanem, ani nawet Wreszcie uzyskał połączenie. 
nak rizie) kawek dak, F apris zko- | na Pomorzu. — Chciałbym mówić z szefem, — rzekł, =t 
| te zła l | ię a aż w koś 3 A musnat wzrokiem błyszczące czy już przyszedł? 


ge my, — aż ała ię 
0 oko, sj zbadać nocne Aae n 
ma ADA 


4) y z -J 


— Tai 


nyan adob naka rzekł 
dż pa — zawtórował Lwów Bomo. : 
zp — JA Radi: w Widniu przed wojną. Mnie me 


peN 43 "taka przyjemność słono kosztuje, — 
i -|gotrzęcał lojalnie przewodnik. — Setka pęknie, 


i A = Ro od nas ganah, piepnowdaż? 


aktor prosi? 


— Nie z, — odpart głos niewieści, asd” 


—- Szapiro, Pan Stern zna mnie doskonale, 


Jesteśt 
sylabizować. 


„przy, 


powtó 


- Szapiro uśmiechnął się pod 
do wtajemniczonych I wiedział, że'n nA 
nić tyle 4-ro sylabowych 
czy nazwisko zgłaszającego | ię: — Szapiro, — 
rzył; — sza, jak szacho 


jaciótmi... 
Jak nazwisko? Nie dosłyszatam. Proszę 


Należał 


wyrazów, ile sylab 


lica, pi, jak piros 


terhnik. ro. tak ramantwcznaść. Zadowolona Ba 


wymie- 5 


* 


i 


ł 


Do dymisii 


ai 


Wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku markiz Gravina zamierza we 


dług pogłosek podać się do dymisji na | 


wrześniowej sesji Zgromadzenia Ligi 

z powodu trudności w związku z roz- 

wiązaniem bojówek Hitlera w Niem- 
częch i sprawy ceł w Gdańsku. 


= 


i nadejść z Ameryki telegramy 0 roz 
ruchach, zwłaszcza w Nowym Jor- 
ku i innych miastach Stanów Zjed- 
noczonych. Dziś bowiem w ratuszu 
nowojorskim odbędzie się bardzo 
ważne posiedzenie członków komi- 
tetu dobroczynnego, który zajmo- 
wał się rozdziałem zasiłków pomię 
dzy bezrobotnych. 


wyczerpany i dlatego to w ponie- 
działek odprawiono od kas komi- 
tetu 8 tysięcy bezrobotnych z ni- 
czem, a dzień po dniu cyfra ta bę- 
dzie się zwiększała, tak, że z dniem 
l maja znajdzie się na bruku już 50 
tysięcy ludzi i z tą datą równocze- 
| Śnie ostatni grosz funduszu: na za- 
siłki, zebranego ze składek, znik- 
nie z kasy komitetowej. 

Powstaje więc niebezpieczefńistwo 
ogromne, bo rodzin w Nowym Jor- 
ku, które przeżywały zimę tylko z 
| zasiłków komitetowych, wynoszą- 
cych od 50 do 150 zł. na rodzinę, by 


Wiosna w Krynicy 


Widok z kolumnady nowych łazieneke naprzeciw kościoła, 


WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 


WIECH 


Adwokat w spódnicy 


Dziwna przygoda chłopka 


"u= W taki sposób kumie Jadamie |kać na dół, na widok jakiegoś siwe 
kać musicie dla waszego Kaclgo pana, idącego w towarzystwie 


ra adwokata, bo inaczej przepad- 
mie chłopak w tem wieźniu, a kto 
iwi czy i na Syber go nie wyślom. 

=- Za co, człowieku, za co? Że 
pdziebko 

złobra patyckiem 

Yagańcykowi zmacał? 

— Dyć prawda, ale Zagańicyk w 
Kwie niedziele potem uświerk. 

— Bo słaby bet na watpiach nt- 
kiej baba po rodach. 

— Tak czy siak, przez adwoka- 
ta nic we Warsiawie nie poredzi- 


pie. 

— No to idziem do niego, ale 
gdzie? 

— Jest tu jedna adwokatowa, ko 
bita powiedają łepska. 


— Co wy kumie? Baba za ad- | 


wokata Toć to wstyd i obraza bo- 
ka, spowiedać bym się z tego mu- 
siał. Kto wi czyby mnie dobrodziej 
fozgrzeszymnie dał? 

A później już do końca życia by- 
libyśmy z Kacprem prześmiewi= 
gkiem dla całej gminy — że to ni- 
by baba chłopa broniła. 

Nie sprowadzę na moje, stwe wło 


Èy 
takiej hańby, 
mie! 
Taka rozmowe prowadzili przed 
mąchem sadu okręgowego na 
lodowej dwaj gospodarze ze wsi 
alenty, Zwolennikowi zawodowe- 
go równouprawnienia kobiet udało 
$ię wreszcie przekonać kuma na- 
stępującym argumentem. 
— Powiedzcie me kmotrze kto w 
prsi sposobniejszy wy, czy wa- 
Weronika? 
— Juści ona, juści ona cholera! 
' — Widzicie, tak samo jest z ad- 
iwokatową jak rozpuści ozór i zacz. 
ie mlić na pytel, to prekurator, a 
że samo sędzie zbaranieja i wł- 
mowaty hie winowaty w te pedy 
wyrok niewinny wydają, aby się 2 


babą 
nie przenierać! 
— Co racja, to racja. ale zawiły 
eładnie — bronił się jeszcze sła- 
ojciec oskarżonego, a w chwilę 
tem stali już obaj w korytarzu 
dowym przed obliczem mecera- 
w spódnicy. 
— Dopraszamy się łaski pani ad 
okacicy, żeby tam chciała mało 
iela popyskować, za naszem Kac 
Dreom, co Zagańcyka uśmiercił. 


— Dobra jest, bedzie chłopak 
p” i do katcianii złożyć 0 kan: 
ę, 
pyłów, a Aloe wi 
z jak ognia! — 


i rzekłszy kobieta adwokat ku 
7 ezmiernemu zdziwieniu klientów 


policjanta. 

Był to jeden z prokuratorów, na 
którego polecenie ujęto „pokatną 
doradczynię*, grasuljąca w okoli- 
cach sądu i nazywana przez kmiot= 
ków „mecerasówką” lub „adwoka= 


Tym sposobem p. Marja Dąbrow 
ska, osoba zreszta miepiśmienna, 
stanęła przed sądem grodzkim (od- 
dział 12), 

Sędzia Dietrich. wziawszy pod 
uwagę całokształt prawniczej dzia- 
łalności pani Marii, skazał ja na 2 
koi aresztu z zawieszeniem 

ary. 


Kapelusz wysłuchał 
| wyroku... 


W mieście niemieckiem Wuppertal. 
koło Diłsseldorfii toczył się proces bar 
dzo pospolity i pozornie nieinteresują- 
cy. 

Na ławie oskarżonych zasiadał miej 
scowy pracownik przemysłowy, oskar 
żony o przemytnictwo, 

Pieprzyku temu procesowi dodało do 
piero zeznanie naczelnika urzędu cel- 
l nego. który oświadczył. że przemytni 
ctwo jest obecnie najbardziej rozpow 
szechnionem zajęciem w Niemczech. 
jże w samej okolicy Düsseldorfu, w cią 
| gu marca wykryto 15 tysięcy wypad- 
| ków przemytnictwa i wdrożono docho- 
| dzenia, że jędnakże liczba przemy tni- 
| ków Jest znacznie większa i w samych 
rtyłko zachodnich Niemczech wynosi 
|conajmniej 250 tysięcy, 

Udano się ma naradę. Kiedy sąd wró 
‘cit, aby ogłosić karę 2-miesięcznego 
więzienia i grzywny 130 tysięcy zło- 
tych, na ławie oskarżonych został tył 
ko kapelusz podsądnego, bo sam wino 
wajca tymczasem znikł bez śladu, 


Fragment sali rozpraw w chwili składania wyjaśnień przez oskąrżonego Zacharjasza Drożyńskiego (x). Za stołem sędziowskim siedzą od lewej sędzio: 


e AO ZYWO Dn a MMM 


po 4 do 5 osób na rodzinę, otrzyma 


PRE, STOPCE BB. 


|. Groźne wieści z Ameryki 


10 milionów ludzi ma bruku — Obawa rozruchów głodowych 


Wślad za tym artykułem, mogą| ło 200 tysięcy, a licząc conajmniej, który wygłosił ostatnio na posie- | stwową. 


| dzeniu konferencji pracy w Gene- 


SE aas kokaina sinnad 


Jakim 


sposobem do łego dojść, 


my 800 tysięcy do miljona ludzi, d'a | wie ciekawe uwagi o przyczynach | mogło. wyjaśnia p. Albert Thomas. | 


których potrzeba będzie postarać 
| się o mieszkanie i życie. 

Na to, jak znawcy obliczają, po- 
trzebaby, ażeby kasy miejskie wy» 
dawały po 100 milionów miesięcz- 


kryzysu. 

Thomas jest zdania, że powodem 
| przesilenia gospodarczego w Ame- 
ryce jest krótkowzroczność i ego- 
izm polityki amerykańskiej, która 


wskazując, że amerykańscy polity- 
| cy wzrost konsumcji amerykańskiej 
obliczyli na podstawie dat z lat po- 
Í Sredacke kiedy nie było jeszcze 
zakazu przyjazdu emigrantów z Eu- 


nie, ale tych 100 milionów niema il zamknęła granice Stanów Ziedno- | ropy i innych krajów. Bez tej zaś 


niema ich skąd wziąć, wobec prze- | 
Otóż fundusz na te zasiłki jest luż | silenia. które zmniejszyło zarobki! tów. 


a tem samem i wpływy podatkowe. 
Można więc oczekiwać rozruchów 
głodowych za strony tłumyektóry 
| ślepo wierzy, że tylko zła 1 ityką 
kierowników państwa doprowadzi- 
ła ich do nędzy. 

Ci zrozpaczeni niedalecy są praw 
dy, jeżeli mamy wierzyć referato- 
wi Alberta Thomasa, znanego fran- 
cuskiego polityka ekonomicznego. 


czonych dla przypływu emigran- 

Ameryka sądziła, że niedopusz- 
lczeniem emigrantów zachowa dla 
130 gili. swoich mieszkańców za- 
sobs wojej ziemi i produkcję swe- 


żywić 300 miljonów ludzi. 
Tymczasem nastąpiła rzecz nie- 
oczekiwana: nędza i bezrobocie 10 
milionów robotników, co sparaliżo- 
wało amerykańska machine pań- 


Peiraż 


Art. malarz Kazunierz Cykowski urzą 
ma w Zakopanem'-w sklepie z farbam 
sk 


Za kitka dni (l-go maja pierwsze 
głosowanie) odbędą się wybory do 
francuskiego parlamentu, 

Paryż jest w gorączce przeędwybor= 
czej. 

Na rogach ulic, na drzewach bulwa- 
rów, na płotach, czy sztachetach, oka- 
lających ogrody miejskie, władze u- 
mieściły specjalne' drewniane tablice, 
na których kandydaci do parlamentu 
mogą umieszczać swoje wezwania, 

W Paryżu, jak wiadomo, bardzo Su- 
rowo przestrzegane są przepisy o nie- 
zaklejaniu murów afiszami. Przepisy 
te datują się od drugiej połowy ubie- 
głego stulecia, jak to głoszą wielkie 
litery, wymalowane na większości do- 
mów paryskich. 

Więc, trzeba naklejać na tablicach, 

I naklejają. 

Jak zwykle, przed wyborami naj- 
dziwaczniejsze wezwania, 

Oto, przed jedną z tablic jakiś pan 


Pr 


zimowy 


dził wystawę swych prac z cyklu „Zl- 
i Wadowskiego: przy ul. Marszałkow= 
iej. 


„Wybierajcie tylko... mnie“! 


Paryż w gorączce przedwyborczej 


rozdaje swoje fotografje, zaopatrzonę 
zapewnieniem, że jeśli go wybiorą, do 
prowadzi Francię do rozkwitu, 

Dalej, umieścił się przedstawiciel 
„Partiji publicznego zdrowia”. Qłosi 
on, że jeśli go wybiorą, będzie walczył 
z chorobami zakaźnemi we Francji, 
będzie dbał o dobrą wodę do picia i o 
ganijarue urządzenia, 

A opodal jeszcze jeden i jeszcze dzi 
waczniejszy kandydat. Jest to sprze- 
dawca instrumentów muzycznych, któ 
ry w ten sposób głosi przyszłe szczę 
ście Francji: 

„Precz z adwokatami! Precz z poll- 
tykomi! Dopuśćcie do władzy ludzi, któ- 
rzy potrafią wypełnić życie prakty= 
czne harmonią! 

Ulica paryska w owych dniach 
|przędwyborczych składa się z wielu 
| takich zajmujących i zabawnych obraz 

ków.» 


Radio warszawskie 


DZIŚ 


WARSZAWA, (Dług. «fati 14118 m.). 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako- 
wa. 

12.10: Płyty. 

13.35: Płyty. 

14.45: Płyty. 

15.25: Odczyt „Rok 1848*, 15.50: Od- 
czyt „Wojsko polskie w czasie wałk o 
niepodległość“. j 

16.10: Płyty, 16.20: Skrzy pocz- 
towa. 16.40: Płyty. 16,55: Lekcja ięzy= 
ka angielskiego, 

17.10: Odczyt „Zygmunt Krasiński". 
17.35: Koncert ork. dętej. 

19.55: Przegląd rolniczej pasy zagra 
nicznej, 19.35: Płyty. 

20: Pogadańka mużyczna. 20.15: Kon 
cerę symfoniczny z Filharmonii warsz. 
x przerwie feljeton „Zapomniane książ 

ru 

22.50: Muzyka taneczna. 

JUTRO 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 

1158: Sygnał czasu. Hejnał Ł Kra- 
kowa. 

12.10: Poranek szkolny. 12.45: Płyty. 

13.35: Płyty, 

1445: Płyty. 

15.15: Płyty. 1550: Płyty. 

16.10; Płyty. 16.30. Płyty. 


E 


17.10: Odczyt „Zygmunt IM Waza“, 
17.35: „Instrumenty i głos ludzki w 
muzyce". 

18.05: Stüchowisko dla dzieci „Bitwa 
z ludożercami”, 18.30: Koncert dla mło 
I dzieży. 

i 19.15: Skrzynka pocztowa roln, 19.35: 
Płyty. 

20: „Na widnokręgu", 20.15: Muzyka 
lekka, 

21350 Felieton „Blaszane żołnierzy- 
pe 


22.10: Utwory Chopina w wyk. H. 
Sztompki. 22.50: Muzyka taneczna. 


CZY FUNT ZNIŻY SIĘ DO 3,5 
DOLARA? 

Funt zaczął znowu spadać, W cią- 

gu ostatnich dwu dni obniżył się na 

2% nowojorskiej o 14 punktów 

J 


,26 złotego), osiągając poziom 3,62,50, 
ak donoszą z Londynu zniżka kursu 
spowodowana jest akcją Banku Anglii 
skupującego od 9 dul 
nia funduszu  stabilizacyjnego 
mi. funtów). 


= 


cisk na władze Banku Anglji, aby o- 
bniżyły kurs funta do poziomu 3,5 do= 
tara — 0©0 byłoby ze znaczną korzy» 
tścią dla angielskiego wywozu. 


go przemysłu. którym mogłaby wy! 


dewizy francu- |f 
skie i amerykańskie w celu 5 f 


Eksporterzy angielscy wywierają ma |Ą 


emigracji ludność rodzima amery- 
| kańska, raczej się cofa, aniżeli wzra 
| sta, więc zamiast powiększenia licz 
by. ludzi, 
dla zbytu produkcji amerykańskiej, 
| nastąpiło zmniejszenie i to zmniej- 
szenie bardzo dotkliwe. W latach 
| bowiem 1902 — 1905 przyrost lud- 
| ności amerykańskiej przez imigra- 
jcję wynosił przeciętnie 640 tysię- 


wzrósł nawet do 950 tysięcy, a w 
: Okresie 1910 — 1915 wynosił jesze 
| cze 805 tysięcy, a tymczasem, po 
wprowadzeniu zakazu obcej imt- 
gracji, ten przypływ zmalał do 20 
| tysięcy. A 


wchodzących w rachubę | 


cy rocznie: w roku 1906 do 1910 | 


| Takie dotkliwe zmniejszenie tez | 


| by żołądków. które miały strawić 
owoce pracy amerykańskiej musia= 
ło spowodować nadprodukcję, 


botników na bruk, ażeby tam ginę 
li z głodu. 


| 


| 


se Aż 
. 


Ambasador amerykański 


w Warsza» 


l % aj wie, który ma wkrótce ustąpić z zaje 
tem samem wyrzucanie masami ro- | 


mowanego stanowiska i powrócić na 
dawne — naczelnego dyrektora fabry 
ki samochodów. 


Z ATZ O 00 © O A 


Podróż księcia arabskiego 


w-czasje której zamierza odwiedzić Warszawę. * Na zdłęciu ks, Folsał ză 
swoiem otoczeniem i przedstawicielanii rządw włoskiego na dworcu w Rzymia 


Rzymianie w Albanii 


Wvkopaliska starożytne 


lini, prowadzi od trzech lat, finan- 
sowane przez rząd włoski i same- 
go Mussoliniego wykopaliska na te 
renie Albanji, które obecnie dopro- 
wadziły do bardzo ciekawych wy- 
ników. 

Wśród uzyskanych zabytków 
znajdują się kamienie, bronzowe i 
żelazne młoty, odmienne od tych, 
jakie znajdowano w innych miej- 
scach Europy. Można stąd wnosić, 
że już w cząsach przedhistorycz- 
nych mieszkańcy tych okolic pozo* 
stawali w stosunkach handlowych 
nie z wnętrzem kontynentu, lecz z 
praeoiwiestóm wybrzeżem Adrja= 
tyKu. 

Wiadomo, żę dzisiejsza Albania 
była w czasach starożytnych kolo- 
nią grecką. Osady helleńskie jed- 
nak, jak Apollonia, Billi, Aulona, o- 
graniczały się wyłącznie do wy- 
brzeża. Do wnętrza kraju koloniza- 
cja nie sięgała, 


Rzymianie natomiast rozciąg” 


Wczesne Kodziny 
||ranne nadają się do 
załatwiania spraw, 
mających pozostać 
iw tajemnicy I w u- 
ikryciu. Naogół jed- 
inak dzień dzisiejszy 

Zapowiada się niepo 
myślnie i może przynieść syłuację na- 
piętą i silne wstrząśnienia. 


wies Komorowski, Hermanowski (przewodniczący) i Lewiński. Na pierwszym planie widoczny rzecznik powództwa cywilnego adw, Drobniewski , 


5 + 


Książę Feisal (x) syg króla Hedżasu, odbywa obecnie podróż po Europie, 
Znany włoski archeolog, prof. Ugo 


nęli swój wpływ _Tałynizujący: 
daleko w głąb kraju, gdzie 
też na każdym kroku niemal spo: 
tyka się ślady ich bytności i kuls 
tury, w postaci gościńców, mostów, 
akwaduktów, świątyń, łaźni i t. pa 
W starych kopalniach natrafia się 
na ślad starych sztolni rzymskicha 
Na podstawie zabytków lngwi« 
stycznych Ugolini wnioskuje, że 
istniała żywa wymiana prastarej 
kultury apulijskiej z albańską. 


STRATY STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
po zarządzeniach celnych 
w Angiji 


Deparłament handlu Stanów Zjedno* 
czonych Ameryki Półn. ocenia, iè noe 
we zarządzenia celne W. Brytanii przy 
czynią się do znrniejszenia eksporft 
Stanów Zjednoczonych do Anglji o 9a 


miljonów dolarów, 


——— A ' $ 
Co wróżą gwiazdy na dzień 29 kwietnia 
Niepokoje I wstrząśnienia 


| 
| 


| 


Już krótko przed południem możemy. 
być narażeni na drobne nięprzyjemno= 
ści w związku z korespondencją, pracę 
nmysłową lub podróżami. 

Później, koło godz. 15-6] możemy 
być wystawieni na silne wzruszenia; 
wybuchy zazdrości, niepokoje, a także 
ewentualność zetknięcia się z ludźmi 
podstępnymi, którzy zapragną wyko« 
rzystać naszą łatwowierność. Obiefni+ 
ce w tym czasie uczynione — nie zos 
staną dotrzymame. 

Przez cały dzień dzisiejszy da się 
odczuwać silne napięcie nerwowe, któ- 
re spotęguje się wieczorem, a wrogi 
przypadek może dziś sprowadzić nie< 
pomyślne zmiany, wypadki nieszczęśli= 
we, kłótnie, zerwania i nieoczekiwaną 
wydarzenia — zwłaszcza wieczorem. 

Nie jest to dobry dzień do wyriisza= 
nia w podróż, przeprowadzania się, 
rawierania nowych znajomości lub 
związków, a zwłaszcza nawołuje do za* 
chowania ostrożności o godz. 22-0l í 
później, kiedy to podrażnienie i niepoa 
kój osiągną swe najwyższe napięcie, 
Jest to niepomyślny dzień dla wszyst 
kiego co Związane z lofnictwem, Tas 
djem, kinem, 

Dziecko dziś urodzone —— będzić 
podlegać silnym wzruszeniom i potrze 
buje starannego wychowania przytucza« 
nia do logicznego myślenia | rozwijae 
nia w sobie charakteru. Okaóe zamiłoe 
wanie do wody i żeglugi JSP. 


wwa | m? maa 
WINSZUJEMY : 
Dziś: Robertowi. 
Jutro; Katarzynie, 


Str. 4. 


Dzielnica pięknych drewnianych domków 


może powstać w Lublinie. 
Potrzebna jest tylko energja i przedsiebiorczość. 


Sprawa radykalnego rozwiąza- 
nia problemu głodu mieszkanio- 
wego w Polsce znalazła w roku 
bieżącym wyraz w projekcie ma- 
sowego budowania domków drew- 
nianych. Projekt ten znalazł uz- 
nanie władz państwowych, które 
poparły go w sposób konkretny, 
przeznaczając na powyższe cele 
odpowiednie kredyty pieniężne 
i towarowe. 

Ostatnio kredyty te zostały roz- 
dzielone pomiędzy poszczególne 
miasta. 

Dla Lubelszczyzny i Wołynia 
poszczególne pozycje przedsta- 
wiają się następująco. 

Lublin otrzymał 80 tysięcy 
złotych, Puławy 75 tysięcy zło- 
tych i Chełm 60 tysięcy złotych. 

Na Wołyniu Łuck otrzymał 50 
tysięcy zł, i Równe 60 tysięcy 
złotych. 

Nie są to pozycje wielkie ale 
przy obecnych niskich cenach 
drzewa i robocizny za kilka ty- 
sięcy można zbudować ładny i 
wygodny domek. 

Akcja kredytowa prowadzona 
będzie przez Bank Gospodarstwa 
BAK WSWAZYKC ORA SWOT NTROZAŁYSROCZY 


Notowania cen 
na Giełdzie 


Zbożowo: Towarowej w Lublinie. 


Ceny zbóż i przetworów zbożowych 
wedlug notowań Giełdy Zbożowej i 
Towarowej w Lublinie kształtowały się 
w dniu 28 kwietnia b.r. następująco: 

Żyto zbiórkowe (cena za 100 kg.) 
28.25 zł; żyto dworskie 29.— zł; 
pszenica zbiórkowa 31.75 zł.; pszenica 
dworska 32.25 zl; jęczmień na kaszę 
24 zł; jęczmień browarniany 26. zł; 
owies jednolity 27.— zł; owies zbiór- 
kowy 25,— zl. 

Mąka pszenna 40 procentowa (cena 
za 1 kg.) 49 gr; mąka pszenna 65 pro- 
centowa 45 gr.; mąka żytnia typowa 
42 gr; mąka żytnia razówka 33 gr; 
otręby pszenne grube 17,5 gr.; otręby 
pszenne miałkie 16,5 gr; otręby ży- 
tnie 17 gr. 


Make mięsokośtną 


na pokarm dla ryb, trźody chlew- 
nej, ptactwa domowego, źrebiąt 
oraz jako nawóz sztuczny dla ho- 
dowli roślin, szczególnie róż, po- 
siada na składzie i sprzedaje 
po zniżonych cenach w każdej 
ilości. 


Zakład oczyszczania 
miasta st. Warszawy 


374 ul. Karowa 3, tel. 317.66. 


WASZE ZDROWIE, 
SZCZĘŚCIE I POWODZENIE ŻYCIOWE, 
DUŻE OFIARY MATER JALNE 


dowolnie zachwalany towar, lecz w ciągu 
borna Iro, me ua Wasze EUG 


»OLLA 


zależne są od jakości baba pu se prer on 
dzi 


tków lat 
Eo" A X 3%: 


Krajowego, który poszczególnym 
petentom przydzielać będzie kre- 
dyt do wysokości czterech tysię- 
cy złotych maksimum. Zaznaczyć 
należy że budujący będą mogli 
otrzymać drzewo na kredyt w 
tartakach państwowych. 

Przytaczając powyższe należy 
poczynić pewne rozważania. 

A więc kredyty powyższe obli- 
czone są na akcję indywidualną. 
Znaczy to, że każdy kto będzie 
chciał wybudować sobie w Lu- 
blinie drewniany domek będzie 
musiał zwrócić się z podaniem 
do wyżej przytoczonych instytu- 
cyj państwowych i po uzyskaniu 
kredytu budowę rozpocząć. 

Droga ta nie da jednak nale- 
żytych efektów. 


Gdyby w mieście naszem zor- 
ganizować coś w rodzaju komi- 
tetu budowy domków  drewnia- 
nych, gdyby zgromadzić wszyst- 
kich tych, którzy chcą budować 
i połączyć ich wysiłki-rezultaty 
takiej akcji byłyby napewno du- 
że. Możnaby nawet zpomocą 
władz miejskich wyznaczyć w gra- 
nicach miasta pewien określony 
teren, na którym mogłaby pow- 
stać dzielnica domków drewnia- 
u PLAIT E ic dać NIK WRACA KAG TE AREA BOJ 


Na tle rozbieżności 


poglądów 


syn poturbował ojca. 


Dwudziestoparoletni Srul Szna- 
jer zamieszkały przy ulicy Gro- 
dzkiej 16, od dłuższėgo już cza- 
su nie był zadowolony z istnie- 
jącego w domu rodzicielskim 
porządku. Stale wypowiadał swe 
pełne goryczy uwagi. 

Słowa Srulka niezawsze spo- 
tykały się z aprobatą konserwa- 
tywnych rodziców. 

Na tle rozbieżności poglądów 
w dniu wczorajszym powstała 
kłótnia. 

Młody Srulek zaślepiony gnie- 


wem podniósł rękę i uderzył 
ojca. 

Zawrzała bójka. 

W rezultacie 65-letni staru- 


szek z rozkwaszonym nosem i 
podbitemi oczami musiał ustąpić. 

Pierwszej pomocy udzielono 
mu w ambulatorjum Pogotowia 
Ratunkowego. 


WADZE WYRAZ POSTĘPU 


+ BARR 


HOR EE 


REPREZENTACJA 2 SKÓRA i i $KA MA Naa 


NASIONA 


hodowli „GRANUM“ 


TYLKO WYBOROWE 


i innych pierwszorzędnych hodowli 
krajowych i zagranicznych 


Dom Zbożowy PIOTRA OLEJNIKA 


WARSZAWA — tel. 705-72, 


SKLEP i SKŁAD 


Baczność Chorzy na Serce! 


Zioła hod. T. Trzeszczkowskiego leczą przerost i rozszerzenie, 

oraz wszelkie inne cierpienia serca, 

zabezpieczają życie chorych na serce, usuwają dolegliwości ser- 
cowe oraz wzmacniają cały organizm. 


Cena zł. 8. 


Na prowincję wysyłamy 
za pobraniem pocztowem 


dotychczas nieuleczalne, 


Wy a sprzedaż: 
Składnica Ziół 
arszawa, 
Marszałkowska 72 m. 3 
tel, 8,51-65 274 


Drobne ogłoszenia. 
=- CENA ZA WYRAZ mmm 
W dni powszednie 12 gr, 


plus 
koszty przesyłki, 


353 
— Moniuszki 2a. 


gnięcia lub odmo- 

y wciągnięcia wie- 
zytelności na listę 

oże być zaskarżo- 
ne przez osoby za- 
nteresowane w ter- 
minie 7-0 dniowym 
od daty. wyłożenia 
listy do Sędziego- 
Komisarza, który 
spór rozstrzygnie o+ 
stotecznie, Rozstrzy 
gay Sędziego- 
omisarza nie poz- 
l. 1 Maja Nr. 16.| bawia jednak stron 
Wierzyciele nieu- 
przywilejowani win- 
ni się zgłosić z od- 


| 


nych. Przy takiem skoordynowa” 
niu działalności dałoby się zapro” 


jektować jednolity styl budowy» 
planowe rozmieszczenie domków» 
stworzenie ogródków,jednym sło- 
wem możnaby było stworzyć 
dzielnicę będącą ozdobą i chlu- 
bą Lublina. 

Przy wyżej wspomnianej sumie 
kredytu, pomocy tartał } pań- 
stwowych oraz przy pomocy fun- 
duszów “własnych, tych którzy 
będą chcieli mieć własne miesz- 
kania możnaby wybudować co- 
najmniej kilkadziesiąt kilkoizbo= 
wych domków. 

Nieskoordynowanie tej akcji 
doprowadzi tylko do tego, że 
kredyty zostaną rozproszkowa- 
ne — tu i tam zbudowane zos- 
taną prymitywne drewniane budy 
będące dopełnieniem panującej 


brzydoty, zaniedbania i braku 
smaku. 

Kino w"ADRJA” Teatr 
DZIŚ! Wielka Premjera DZIŚ! 


Zbrodnie na tle zawiedzione „miłości 
mnożą się w sposób zas ający. 
Czy należy aniewinniać zabójcóv Problemat 
ten rozstrzyga emocjonujący film dźwiękowy 


p.t. NA ŁAWIE HAŃBY 


Współczesny dramat serc i sumienia 
W rolach porzo eż) Sp Compson 
1 Eddie Dowling 
Nadprogram dodatki „sdprogram dodatki dźwiękowe. 


E LOME ODIEN TATE, E LUBLINIE | WOJEWODITWIE.! 


Eontr Miajaki.. Nieczynny, | Miejski. 
Kino „Corso”, 
kiego miasta", 
o „italja“, 
gida Helm. 

Kino „Adrja*. „Na ławie hańby”. 

o „Venus“, „Sen o Miłości” 
Na Szok występy artystów. 

Kino Apollo Od dziś przed- 
stawia Annę May Wong i jej ko- 
chanka słynnego aktora japońskiego 
Sessue Haya-Kawa w filmie p. t. 
Klątwa Rodu RABA 2) nadto 
pełen humoru film p. Na dworze 
króla Artura, U w a gal Popoludniów. 
ka! Powyższy podwójny program wy- 
Świetlany będzie na ulgowych 
seansach popoludniowych w sobote 
30-go kwietnia i niedzielę 1 maja, 
Początek 1-go seansu o godz. 2 giej. 
Kasa ulgowych seansów czynne tylko 
do godz. 4-tej. Ceny miejsc 70 P 
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ZŁOTYCH 


1.400.300 


wypłaciliśmy naszym P. T. Graczom 
przy 24 Loterji 


Szczęśliwe losy 


l-ej klasy 25 Lot. 


są u nas jeszcze do nabycia. 
Największa 


i najszczęśliwsza w kraju kolktara 


J. Wolannw 


Warszawa, Marrałkowsta 154 154 


Cena losu 1/4 Zł. 10.—. 
Konto P, K. O. 18.814. 


Nieczynny. 
„W mrokach wiel- 


„Alraune”* z Bri- 


Zamiejscowym wysyłamy odwrotną 
pocztą. 


W tem miejscu wyciąć i nam 
łaskawie przesłać. 


Do największej w Kraju Kolektury 


J. WOLANOW 


Warszawa, Marszałkowska 154.2. 


Niniejszem upraszam o przesła.- 


nie mi do lej klasy n ggterii 


Państw. 


losów całych po al. 40.— 


20— 
10.— 


- „ połówek „ , 


„  ćwiertek „ , 


Należność Zł. 
otrzymaniu losów do P, K 
konto Nr. 18.81 


Imię i nazwisko 


bazy po 
O. na 


Dokładny adres; 


T 
zlot 
da ; 
y Jed 
t 


Piątek, dnia 29 kwietnia 1932 r. 


Nr. 117 


skóry, odżywia i wzmacnia ją. 


wygląd, 


Pepioły 1 zglsza 


Trzy wiejskie zagrody 
spłonęły doszczętnie. 


W tych dniach we wsi Sajczy- 
ce powiatu chełmskiego w za- 
budowaniach Anny Gajdy wy- 
buchł pożar. 

Silny wicher sprawił, iż po- 
częły płonąć, mimo wytężonego 
ratunku, sąsiednie budynki będą- 
ce własnością Teodora Kurysia i 
Jana Wołoszyna. 

Dopiero przybycie ochotniczej 
straży pożarnej z sąsiedniej wsi 
i zespolone z nią wysiłki miej- 
scowej ludności, położyły kres 
p »szeniu się ognia. 

| :astwą płomieni padły trzy do- 
my mieszkalne oraz część zabu- 

| dowań gospodarczych, łącznie z 

| inwentarzem martwym oraz czę- 
ścią żywego. 

Straty są znaczne. Co było 
przyczyną powstania pożaru na- 
razie niewiadomo. 


Na ławie hańby. Na ekranie ki- 
na „Adrja”* wyświetlany jest przepy- 
szny dźwiękowiec pt. „Na ławie hań- 
b LL) 


W roli głównej występuje w nim 
świetna nktorka, Betty Compson. 

Walne zebranie członków Po- 
oe Ratunkowego. W dniu 
zisiejszym w lokalu Kasy Przemy- 
słowców i Rolników Lubelskich (Krak.- 
Przedmieście 56) o godzinie 19 m. 30 
w pierwszym terminie. lub o godzi- 
nie 20-.ej w drugim terminie odbę- 
dzie się walne roczne zebranie człon- 
ków T-wa Pogotowie Ratunkowe, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
zagajenie zebrania i ukonstytuowanie 
się prezydjum, odczytanie i zatwier- 
dzenie protokułu ostatniego walnego 
zebrania, sprawozdania, budżet na 
1932 r., wybór irzech członków zarzą- 
du i pięciu zastępców, wybór trzech 
członków komisji rewizyjnej i 2 za- 
stępców i wolne wnioski, zgłoszone 
w myśl § 24 statutu. 

Osobne zaproszenia przesyłane nie 
będą 

Członkowie proszeni są o jaknaj. 
liczniejsze przybycie na zebranie. 

Uświadomienie obywatelskie 
kobiet. Staraniem sekcji kultural- 
no oświatowej p. mecenas Modrzew- 
ski wygłosi w dniu dzisiejszym o godz. 
19-ej w sali Kasyna Garnizonowego 
Szpitalna 12 odczyt z cyklu wykładów 
„Uświadomienie obywatelskie kobiet”. 

Wstęp bezpłatny. 

Goście mile widziani, 


| Dwie kury. Nieznani sprawcy u- 

t kręciwszy kłódkę, skradli na szkodę 
Lipskiego Michała (Towarowa 23) dwie 
kury wartości 15 złotych. 

Kradzież w warsztacie ma- 
sarskim. Dwie błony wieprzowe o- 
raz 25 kilogramów kiełbas łącznej 
wartości 67 złotycn skradziono z war= 
sztatu masarskiego przy ulicy Lubar- 
towskiej 18 na szkodę Kozakowej Fi- 
lipiny zamieszkałej w tymże domu. 

Pe koni. Boncarowi Janowi za- 
mie <ałemu we wsi Lasy pow. janow- 
skiego skradziono parę koni wartości 
120 złotych. 


5płonął dom. Na szkodę Najma- 
na Gustawa mieszkańca kolonji Janin 
powiatu chełmskiego, w tych dniach 
spłonął dom mieszkalny wartości 700 
złotych, Jak się okazało, przyczyną 
pożaru było wadliwe urządzenie ko- 
mina. 

Dwie stodoły zamieniły się w 
popiół. Dwie stodoły, łącznej warto- 
ści 1000 złotych, z nieustalonej nara- 
zie przyczyny spłonęły na szkodę Fran- 
ciszka Ambroziaka i Kokoszkowej Ce- 
|cylji zamieszkałych we wsi Dąbrówka 
Stara powiatu siedleckiego. 
rzy kury. Hołodub SZofji (Kali- 
nowszczyzna 54) skradziono z pod- 
wórza 3 kury wartości 9 aalych. 


Tornister z książkami. Szczer- 
a „ak (3-go Maja 18) zameldowała 
io kradzieży tornistra zawie- 
Pajac- książki łącznej wartości 20 
Siedem lamp. Siedem lamp elek- 
trycznych wartości 15 złotych skra- 
dziono z lokalu kina „Adrja* mie- 
szczącego się prz pior Jezuickiej 14. 

Zamerdow ziecka. W tych 
dniach na terenie prętu Ziemiań- 
skiej, gminy Trzydnik, powiatu janow- 
|skiego, dzięki przypadkowi wykryto 
następującą > 

eden z mieszkańców wspomnianej 
miejscowości, korzystając z pięknego, 
słonecznego dnia wiosennego, 
| się na miejscow "y ay ragel A by oczy- 
ścić z butwiałych roślin grób 

Kiedy pochylony pracował wzdłuż 
ij jednego boku grobu, zauważył świeżo 

uszoną ziemię z której wystawał 


m w z AA, 


wymaga skóra, której wrażliwość wzrosła wskutek noszenia ciepłej 
zieży zimowej, szczególnie słarannego pielęgnowania k 


KREMEM NIVEA 


Krem Nivea wnika wskutek zawartości EUCERYTU łatwo w głąb 


Krem Nivea pobudza tkanki skórne 


do intensywnej i ożywczej działalności, dzięki której odzyskuje skóra 
swą naturalną gładkość i elast tyczność, a tem samem świeży i młodzieńczy 
kłórywszyscy tak bardzo cenimy. Jedynie Krem Nivea zawiera 
owner chemicznie z tłuszczem skórnym Euceryt i dzięki temu 
ziała jak gdyby naturalny środek do pielęgnowania i odżywiania skóry: / 
Krem Nivea po zł. 0.40 do 2.60 f 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu 
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Dziesięciu uniewinnionych 


a tylko czterech skazanych. 
Wyrok w procesie o krwawe zajścia 
w Lubartowie. 


W dniu wczorajszym, tak jak 
to podawaliśmy na szpaltach na- 
szego pisma, został ogłoszony 
wyrok w sensacyjnym procesie 
o krwawe zajścia pierwszomajo- 
we w roku ubiegłym w  Lubar- 
towie. 

Rozprawa toczyła się przez 
dwa dni i obfitowała. w szereg 
emocjonujących momentów. 

Zapowiedź ogłoszenia wyroku 
wywołała wielkie zainteresowa- 
nie. 

Ogłoszenie wyroku nastąpiło 
w dniu wczorajszym o godzinie 
13-tej. Stało się ono wielką sen- 
sacją albowiem na ogólną liczbę 
czternastu oskarżonych skazano 
tylko czterech. 

Pozostałych dziesięciu oskar- 


NADESŁANE. 


togh sąd uwolnił od winy i 
ary. 

I tak Teofil Małecki, Józef 
Maszner i Aron Tasiemka zostali 
skazani na cztery lata ciężkiego 
więzienia każdy, Szczepan Mitu- 
ra na 3 lata więzienia zamienia- 
jącego dom poprawy a Józefa 
Wójtowicza, Franciszka Dybałę, 
Stanisława Radomskiego, Macie- 
ja Drozdka, Bolesława Stawino- 
gẹ, Aleksandra Maluchnika, Jana 
Rolę syna Jakóba, Jana Rolę, 
syna Jana, Bolesława Szewczyka 
i Bolesława Jaworskiego unie- 
winniono. 

Wyrok powyższy wywołał w 
sferach prawniczych duże wra- 
żenie i ożywioną dyskusję doty- 


' czącą podstaw oskarżenia. 


0, Zaprawa dopodłóg 


ma 


H 


Frdalin 


tpwale zadapusia podłogi 
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Z wozu. Czterdzieści osiem kilo- 
gramów kaszy hreczanej wartości 25 
złotych skradziono z wozu na ulicy 
Ruskiej Feliksowi Rasperkowi zamie- 
szkałemu we - wsi Borysów powiatu 
lubelskiego. 


Taczki żelazne. Na szkodę Pań | 
stwowych Zakładów Zbożowych w Lu. | 


blinie (Obóz Południowy) skradziono 
taczki żelazne wartości 60 złotych, 


Z niezamkniętej stajni. Z nie. 
zamkniętej stajni Grezaka Adama i 
Wolińskiego Franciszka, mieszkańców 
wsi Niechnaba pow. siedleckiego, u- 
prowadzono parę koni wartości 350 
złotych. 

Czyja poziomica?  Poziomicę 
wartości 30 złotych skradziono w cza- 
sie wykonywania robót murarskich 
przy ulicy Lubartowskiej 1 Rybczyń- 
skiemu Adamowi zamieszkałemu przy 
ulicy Staszica 18, 


Dobrze! 


targu przy ulicy Lubartowskiej 
monetkę zawierającą 16 złotych. 


Kradzież portmonetki. Janowi 
Pytko ze wsi Nasutów skradziono na 
port- 


Rogacz okradziony. Z klatki 


schodowej przy ulicy -go Maja 10, 
skradziono na szkodę Jana Bogacza, 


kilkanaście metrów chodnika wartości 


49 złotych. 


"AA EW, A "ABY AE PYRKON ATW 
Koniec działu redakcyjnego. 


Dyrektor wydawnictwa i wydawca 
FRANCISZEK GŁOWIŃSKI 
Redaktor: WACŁAW GRALEWSKI. 
Sekretarz redakcji i redaktor 
odpowiedzialny: 

STEFAN JADCZAK. 


Drukarnia „Sztuka“ 
Lublin, Kościuszki 8, tel. 360. 


Spróbujmy 


obliczyć! 


Co znaczą spokojne nerwy i zdrowe serce w czasach 
dzisiejszych, w których walka o byt i troska o męża i dzieci 
jest tak bardzo ciężka? Co jest warte zdrowie? 

Jest ono nie do zapłacenia! I to słuszne! Czy nie jest 
zatem karygodnem, jeżeli nie zwraca się należytej uwagi 
na zdrowy sen, normalną funkcje serca oraz narządów 
trawienia i nerwów, jedynie dlatego, że używanie kawy 
z zawortością kofeiny jest o kilka groszy tańsze? 


Kawy Hag nie można porównać z tania zwykłą kawa 
ziarnistą. Kawa Hag jest najlepszą kawą z pierwszorzędnych f 
plantacyj, pod gwarancją pozbawioną kofeiny, jest to zatem Gh 
kawa, która służy każdemu. Nawet dzieci mogą ją pić bez 


obawy, szczególnie wówczas, gdy nie lubią czystego mleka. 
Chociaż nieco droższa, kawa Hag jest ekonomiczniejsza 


przy stałem używaniu, gdyż regularne picie WY pw i 
opłaci się po dwakroć i po trzykroć ! s 
z powodu higjenicznych korzyści, jakie 


W niedziele i święta 15 gr. 
dla poszukujących pracy w dni powanie 6 m. 
| zam aeaa e cemi ich naleźnoś. 


Í Nadzorca Sa do-irzytelności wymie”|ci. Lista sprawdzo: 
wy nad firmą nionej firmy odbę'|nychwierzycieliwy* 
„Spółka AkcyjnaFa-/dzie się w terminielłożona będzie w dn.| 
bryki Maszyn i Na dodatkowym w dn.]25 maja 1932 r. w 
rzędzi Rolniczychj12 i 13 maja 1932 r.jl Wydz. Cyw. Sądu 
M. Wolski i S-kajw godz. od 9 do 1|Okręgowego w Lu: 
w Lublinie” podajejpopołudniu w sie-|blinie. Postanowie- 
do wiadomości, żejdzibie przedsiębior.|nie Nadzorcy Są 
sprawdzenie wie-jstwa w. Lublinie, dowego co do wcią- 


przynosi jedynie ta kawa. Tak jest 
-_ faktycznie: Więcej przyjemności i lepsze 
« zdrowie przez. i 


KAWĘ HAG 


Prawdziwa tylko w tem prawnie 
"strzeżonem opakowaniu. 


kawsłók białego płótna. 
Zaintrygowany, pociągnął za gałga- 
nek silnie i ku swemu przerażeniu 
wydobył pogan zawierające trup 
dziecka płci m 


| powiedniemi dowo- 


a lato pokojejgz () mórg zien ini 
jdami, stwierdzają- mrg siei 


słoneczne u 80 ornej pszen- 
eblowane do wy-|no buraczanej z za: 
ajęcia w Nałęczo'jsjiewami w drodze. 
R aleja Lipowa, parcelacji do sprze- 
illa „Lira”,  ŚT9jągnia od 900 zł.| Jak ustaliło T wstępie dochodze- 
morga. — Majątek | nie policyjne, niemowlę zostało udu- 
klep spożywczyjRadawiec poczta i |szone, a następnie zagrzebane na 
do yjdak aś; stacja kolejowa Mo- | cmentarzu wśród grobów, 

powodu wyjazdu.tycz. Od kolei 3) Celem ujęcia zbrodniczej matki, 
iadomość w Ad-|kilometry szosą, m (prowadzone są z całą energją dalsze 
inistracji. 7 paaro policyjne. 


kowo wpisany na 
listę wierzycieli, 
Nadzorca Sądowy 
Wiktor Księski, 5 
wokat, 


i à PEA _) 


